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Z p o lsk ie j a w i a t y k i : Przed wzlotem w Jaremczn.

gdy w Odeonie wystawiono jego „Maryę Magda­
lenę", a w Wielkiej Operze dramat biblijny „Ewę". 
Odtąd już kroczy po laurach tworząc coraz nowe 
opery i utwory muzyczne, które powoli zaczynają

Z polskiej a w ia ty k i :

°pery „Manon" i „W erter". Pełne sentymentalnej 
melodyi, tak zgodne z naturą francuską, pod wzglę­
dem instrumentacyjnym zawsze skończone, uwień 
czyly skrcń pracowitego twórcy wawizjnem.

Hr. Scipio del Campo na swym aeroplanie w Jaremczn.

tepianem. Szereg wybitnych muzyków francuskich, 
którzy wyszli z jego szkoły, opłakuje wraz z całym 
artystycznym światem zgon wielkiego twórcy.

Ra s ł f t  prawdziwej sztuki.
Słyszymy nieraz wiele o tak zwanych cudownych 

dzieciach, które prosto z kołyski zasiadają przy for­
tepianie lub chwytają za skrzypce. W raz z ich u- 
szczęśliwionymi rodzicami rozpływamy się nad niemi, 
po to tylko, by za rok lub dwa zapomnieć o nich 
zupełnie. Natomiast o prawdziwym talencie, tej iskrze 
bożej, która tak rzadko staje się udziałem śmier­
telników, dowiadujemy się dopiero z pism zagra­
nicznych. które nieraz więcej wiedzą o naszych ro­
dakach, niż my sami...

To samo da się powiedzieć o młodym utalento­
wanym pianiście, Franciszku Łukasiewiczu, pocho­
dzącym z Galicyi, którego zna Berlin i Wiedeń, 
i wyraża się o nim z najzupełniejszem uznaniem.

Młody artysta, urodzony w r. 1890, ukończył 
w Galicyi studya gimnazyalne z wyszczególnieniem, 
a następnie spędził cztery lata w Wiedniu, gdzie 
kształcił się w muzyce pod kierunkiem słynnego 
profesora Leszetyckiego, od którego otrzymał nader 
chlubne świadectwo.

Posiada wielki ton, nabyty w tej pierwszorzę­
dnej szkole, olbrzymią zaś technikę nabył poważną 
i umiejętną pracą. W edług zdania profesora Lesze­
tyckiego i Godowskiego, ma nasz młody artysta 
wszelkie widoki, by wzbić się do wyżyn Rubinsteina 
lub Paderewskiego, od pierwszej bowiem młodości 
poświęcał się muzyce, najpierw pod kierunkiem swego 
ojca, wybitnego, choć mało znanego pianisty-wirtu­
oza, a następnie u najznakomitszych mistrzów, któ­
rzy jednozgodnie uznali w nim talent pierwszorzędny.

W  marcu bieżącego roku koncertował Łukasie- 
wicz z wielkiem powodzeniem w Berlinie, obecnie 
spędza wakacye w Ischlu w towarzystwie profesora 
Godowskiego, w jesieni zamierza koncertować w Kra­
kowie, Lwowie i Warszawie.

r 1!’ « Nie, aba» c 0  fc jW w  i w  pr=ycmti, m ń ta„M on . (1884), „bato (1897), „i.eresa , „Roma francuski pracował niestrudzenie do ostatniei chwili
i w.ele innych. Na,więce, ,ednnk rouglosu dnly mu Twcrryl p icy biurku , * “ 5 $ Tor-'
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Ż y e ie  s p o r to w e  w  W a r s z a w ie :  Wyścigi War. Tow. Cyklistów: Uczestnicy’ biega
dystansowego (26 okrążeń) ruszają ze startn. ,(Fot. M, Fuks, Warszawa).

Ż yeie  s p o r to w e  w  W a r s z a w ie :  W yścigi Warsz. Tow. Cyklistów: start piechurów.
(Fot. M. Fuks, Warszawa).


